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Ceny }.r«num aratyi
We Lwowie bex dorę­

czenia do domu . . aiiea. u . tr- -, cw art w—
(  dostawą do doaui . mieś. ii  2 '40 , kwmc 7*—

Na prowincji s  prze- 
jyłlcą pocztową . . . asiea. - ł  * 4 0 ,  k w a il 7"—

Ł a g ra n ic ą ........................... mieś. zł. B —, kwart. 15  —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI ] 
1 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwdw  
*  5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI l ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZiMOROWICZA la  I. p .

U aty aa leły  fiAnkować. — Reklamacje 
otw a.1. w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłosM Ai
Za 1 - J T U  mt cm. u e r .)  w -w.Clych ogtoucniack
g r. S . v  nadeataaew I w nekrologach a r .  SS, w kronice, reper­
tuar, dzieł gospodarczy, petki w tektcie g r . M, pod nagłdw- 
kiem na pierwszej stronie aa. 1-—. Tabelaryczne o se pra. dro- 
lej. Za jedao słowo w drobnych ogłoszeniach gr. W, kupno 
i ipr_«dai słowo g r. W, matrymonialne, koreepundeodo 
prywatno słowo g r . M, s io  pneauetuj i.c ycti procy g r. s_ 
Z zastizalenkm  cJetsc aa y r c  Zagraniczne o SS o r t .  Iroiep

Pożegnanie Lw ow a z  Wojewodą
w i. Beliną-Prażm ow skim .

Po długim czteroletnim przeszło 
okresie urzędowania na stanowisku 
włodarza W ojewództwa lwowskiego 
— ze Lwowa odszedł W ojewoda Be* 
lina Prażmowski.

Towarzyszy mu powszechny żal ca* 
lego społeczeństwa lwowskiego, któ* 
re pod Jego osobistym autorytetem 
znajdowało zawsze pomyślne warun* 
ki dla pracy we wszystkich dziedzi* 
nach. Przyzwyczajeni widzieć w auto­
rytecie Jego nazwiska i osoby, god* 
nego reprezentanta idei siły Rzeczpo* 
spolitej i zjednoczenia wszystkich 
warstw ludności na terenie trzech 
wschodnich województw, w chwili u* 
siąpienia Pana Wojewody z zajmo* 
wanego dotąd stanowiska — uważać 
my za swój obowiązek przypomnieć 
najważniejsze fragmenty z życia tego 
dobrze Ojczyźnie zasłużonego obyś 
watcla.

Urodzony w roku 1888 w ziemi 
sandomierskiej, kończy gimnazjum w 
Warszawie, po czym odbywa studia 
w Akademii Górniczej w Leoben i na 
Politechnice lwowskiej. W  tych aka* 
demickich czasach, w których zetknął 
się z naszym miastem i polskim ży» 
wiolem pod b. zaborem austriackim, 
zadzierzgnięte zostały pierwsze węzły 
z tutejszym społeczeństwem i najwy­
bitniejszymi pracownikami niepodle* 
głościowymi zgrupowanymi w Zwią­
zku Walki Czynnej, przekształconym 
później w Związek Strzelecki. Patro* 
nat p. W ojewody Beliny Prażmow* 
skiego nad licznymi oddziałami Zwią* 
zku Strzeleckiego na terenie woje* 
wództwa lwowskiego — jest żywym 
wyrazem tej organicznej łączności 
przeszłości z teraźniejszością.

W  roku 1911 powierzył Mu Mar* 
szalek Piłsudski zaszczytną i odpo* 
wiedzialną misję organizatora ośrod­
ków Związku W alki Czynnej w naj* 
większych miastach Europy Zachocjf 
niej. Na legionowy zew Marszałka — 
wyrusza pierwszy w sierpniu 19l4 ro* 
ku na czele pierwszego konnego le* 
gionowego patrolu i pierwszy obala 
słupy graniczne. W krwawym trudzie 
dzieli wszystkie walki Pierwszej Bry* 
gady Legionów Polskich. W roku 1918 
dowodzi Brygadą kawalerii a w ro* 
ku 1919 wspaniale uwieńczenie Jego 
sławy wojennej stanowi zdobycie 
Wilna. Historia Jego trudów wojen* 
nych jest historią walk legionowych 
i, wiąże się z nią niepodzielnie.

Odznaczony Krzyżem Virtuti Mili* 
tari, Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami, 5*cio krotnym Krzyżem Wa* 
lecznych i wielu innymi odznaczenia* 
mj wojennymi, do których przybywa* 
ją później najwyższe odznaczenia w 
Odrodzonej Rzeczpospolitej, a w 
szczególności Komandoria Orderu 
Polonia Restituta, oraz powtórnie ten 
sam Order z Gwiazdą i liczne odzna* 
czenia cudzoziemskie — przenosi się 
po skończonej wojnie na ojcowiznę, 
gdzie gospodaruje.

W  roku 1929 przenosi się do Kra* 
kowa i zostaje jednomyślnie obrany 
Prezesem Związku Legionistów. W  
roku 1931 poruczono Mu zaszczytny 
urząd Prezydenta m. Krakowa, który 
piastuje aż do początku roku 1933. 
W tym czasie przechodzi do Lwowa 
na stanowisko Wojewody, które pia* 
stuje najdłużej ze wszystkich dotych­

czasowych wojewodów lwowskich az 
do chwili obecnej.

Działalność W ojewody Władysła* 
wa Beliny Prażmowskiego, prowadzo* 
na cicho i spokojnie,- pod kątem wi* 
dzenia zapewnienia możliwie najlep* 
szego układu stosunków i współżycia 
ludności rubieży Państwa pod każ* 
dym względem wychodziła poza ra* 
my zakreślone ustawowo Wojewo* 
dzie, jako kierownikowi administracji 
ogólnej. Rozumiejąc, że podstawą 
egzystencji ludności tej połaci kraju 
jest rolnictwo — P. W ojewoda obja* 
wiał szczególne zainteresowania spra­
wami wsi i gospodarstwa wiejskiego, 
wkładając w te zagadnienia wiele zna* 
jomości przedmiotu i stosunków, a 
przede wszystkim i wiele własnegc 
serca. Na tym polu zdobył sobie sza* 
cunek i uznanie zarówno wszystkich 
warstw społeczeństwa rolniczego bez 
różnicy narodowości jako też podle* 
glego personelu fachowego, który był 
aparatem wykonawczym poczynań 
Pana Wojewody. Podkreślić należy ota 
czanie szczególną opieką przez Pana 
Wojewodę młodzieży wiejskiej w kie* 
runku zapewnienia jej organizacjom 
kulturalnego i gospodarczego rozwo* 
ju. Za Wojewody Beliny Prażmow* 
skiego powstał samorząd rolniczy, o- 
bejmujący obszar trzech województw 
wschodnich, reprezentowany w 
Lwowskiej Izbie Rolniczej. Pomyślny 
układ sił społecznych i personelu w 
tej instytucji — należy w dużym stop* 
niu zawdzięczać osobistemu wpływo­
wi Pana Wojewody. Z dalszych po* 
czynan organizacyjnych podnieść na* 
leży sanację Małopolskiego Towarzy* 
stwa Rolniczego, kreowanie samo* 
dzielnego Związku K ó łr Gospodyń 
Wiejskich W ojewództw południowo* 
wschodnich, oraz Związku Młodej 
wsi, grupującego w imię zdrowych ha* 
seł młodzież wiejską.

Stała pomoc W ojewody Beliny 
Prażmowskiego rolnikom poszkodo* 
wanym przez klęski żywiołowe, tro* 
ska o kredyty i zasiłki dla zniszczo­
nych tymi klęskami, osobiste kierów* 
nictwo akcją powodzi 1934 roku — 
stanowią pamiętną kartę w dziejach 
rolnictwa województwa lwowskiego. 
Prace nad uregulowaniem i przebudo 
wą ustroju rolnego, a mianowicie pod 
niesienie drobnych gospodarstw roi* 
nych do poziomu, zapewniającego im 
możność samodzielnej egzystencji, u* 
właszczanie drobnych dzierżawców, 
popieranie akcji scaleniowej, usilne 
zabiegi o wydanie ustawy o niepo* 
dzielności gospodarstw, żywy udział 
w sprawach parcelacji przymusowej 
— przy równoczesnym łagodzeniu 
konfliktów między interesem publicz* 
nym a prywatnym przez obiektywne 
zawsze ustosunkowanie się do tych 
zagadnień jednały Panu Wojewodzie 
współpracę i wdzięczność całego spo* 
łeczeństwa.

W dziedzinie gospodarki rolnej po* 
pierał Pan Wojewoda Belina Praż* 
mowski zarówno doświadczalnictwo 
rolnicze, hodowlę i prace wodno-me* 
lioracyjne, jak i walkę z wrogami roi* 

j  nictwa, rakiem ziemniaczanym. oraz 
! chorobami zwierząt domowych. W 
j dziedzinie ochrony lasów uzgadniał 

Pan W ojewoda trudne zasady gospo* 
darki lasów ej z finansowymi zasada*

mi sanacji gospodarstw leśnych w do* 
bie kryzysu oraz racjonalnego wyko* 
rzystania gruntów.

Również inne dziedziny pracy mia* 
ły w W ojewodzie Belinie Prażmow*. 
skim życzliwego kierownika i inicja* 
tora Silniejszy przypływ kredytów 
inwestycyjnych z utworzonego w 1933 
r. Funduszu Pracy umiał P. W ojewo­
da wykorzystać w kierunku racjonal* 
nego poprawienia stanu sieci dróg 
państwowych i samorządowych Wo* 
jewództwa i oszczędnego wykonania 
rozległego programu ich przebudowy.

Również gospodarka wodna na te* 
renie województwa w łączności z roz* 
wojem żeglugi, dążącej do połączenia 
Sanu z Dniestrem i budowy portu 
rzecznego w Przemyślu cieszyła się 
życzliwą opieką Wojewody. Nie 
stanowiły wyjątku zagadnienia bu* 
downictwa lądowego, oraz regulacji i 
upiększenia miasta traktowane przez 
Pana Wojewodę z dużym znaw* 
stwem i pietyzmem dla zabytków na* 
szej starej architektury. Rozpoczęte pra 
ce będzie nadal kontyuować Biuro Pla* 
nów Regionalnych przy Urzędzie Wo* 
jewódzkim.

We wszystkich poczynaniach w 
dziedzinie inwestycji Pan Wojewoda 
godził potrzeby zastosowania najnow* 
szych zdobyczy techniki z zasadami 
oszczędności.

Prace W ojewody Beliny Prażmow­
skiego jako zwierzchnika Wojewódz* 
kie^o samorządu terytorialnego przy* 
padły szczęśliwie w okresie zasadni* 
czej reorganizacji ustroju tego samo* 
rządu w oparciu o ustawę z 1933 r. 
Dzięki dużej znajomości przez P. Wo 
jewodę terenu pod względem gospo* 
darczym i administracyjnym, zmiany 
granic powiatów i miast, utworzenie 
wiejskich gmin zbiorowych, ich po* 
dział na gromady — zostało przepro* 
wadzone zgodnie z potrzebami ludno* 
ści, bez zamącenia równowagi gospo­
darczej. oraz finansowej dotychczas 
istniejących jednostek organizacyj* 
nych. Bezpośrednie zaś przeprowadzę 
nie pod wskazówkami P. Wojewody 
akcji oddłużenia samorządu, celem 
odciążenia ich z balastu starych zo* 
bowjązań, zaciągniętych w innych wa 
runkach — zapewni nowym jednost* 
kom organizacyjnym zdrowe podsta* 
wy egzystencji na przyszłość. Zakoń* 
czenie procesu akcji reformy samo* 
rządu stanowił doniosły akt ukonsty* 
tuowania pod przewodnictwem Wo* 
jewody Beliny Prażmowskiego w gru­
dniu 1935 r. Rady Wojewódzkiej, o* 
raz W ydziału Wojewódzkiego w u* 
działem czynnika obywatelskiego z 
wyboru.

Ze spraw związanych z zakresem | 
obowiązków samorządów podkreślić 
należy szczególne zainteresowanie Pa* 
na W ojewody zagadnieniami opieki 
społecznej tak bardzo istotnymi w 
związku ze wzrostem nędzy i bezro* 
bocia. W ielu akcjom w tej dziedzinie 
przewodniczył Wojewoda Belina 
Prażmowski osobiście, szczególnie 
zaś w ciągu dwu lat ostatnich Korni* 
tetowi Pomocy Zimowej Bezrobot* 
nym, ocierając wiele łez swoją zdro* 
wą inicjatywą i należytym zrozumie* 
niem interesu społecznego.

Jako pozostałość po dawnym samo­
rządzie krajowym z czasów zabór*

czych istnieje na terenie czterech wo* 
jewództw małopolskich. Tymczasowy 
Wydział Samorządowy w likwidacji, 
spełniający doniosłe zadania w dzie* 
dżinie spraw fundacyjnych i szpital* 
nictwa. Podkreślić należy dzięki Wo* 
jewodzie Belinie Prażmowskiemu u* 
sprawnienie administracji licznych 
fundacyj, zwiększenie majątku fuuda* 
cyj pozostających we własnym zarzą­
dzie, przez kupno znacznych kom­
pleksów lasów, zwiększenia liczby 
fundacji, pozostających pod nadzo* 
rem, która dochodzi obecnie do oko*
10 2.000 i objęcie w zarząd kilku ma* 
jątków ziemskich. Ze spraw szpital­
nictwa szczególną troską otaczał Pan 
Wojewoda sprawy podniesienia stanu 
budynków szpitalnych i urządzeń sa* 
nitarnych, budowy w wielu szpita* 
łach pawilonów dla chorób zakaź* 
nych rozbudowy budynków szpitali 
prowincjonalnych, a to tak zwiększe­
nia ich pojemności, jak dostosowania 
urządzeń do wymogów nowoczesnej 
medycyny. Pod względem administra­
cyjnym w -iągu czterech lat urzędo* 
wania Pana W ojewody zadłużenie 
szpitali zmniejszyło się o około 50%.

W  związku ze sprawami szpitalnic* 
twa, w zakresie służby zdrowia na 
obszarze województwa lwowskiego, 
czyniono wysiłki o polepszenie sta* 
nu sanitarnego przez budowę sieci 
wodociągów i kanalizacji w miastach, 
oraz rozszerzenia sieci ośrodków zdro 
wia i przychodni.

Dalszy wreszcie ważny dział zainte* 
resowań W ojewody Beliny Prażmow* 
skiego stanowiła troska o podniesie* 
nie stanu zdrowia, wychowania fi* 
zycznego i przysposobienia wojsko* 
wego obywatela. Wyrazem tego jest 
czynny udział Pana Wojewody w 
Wojewódzkim Komitecie W . F i 
P. W . w charakterze Przewodniczą­
cego.

Również młodzież akademicka zna* 
lazła w osobie Pana W ojewody od 
pierwszej chwili Jego urzędowania 
najżyczliwszego orędownika, zwłasz* 
cza, gdy chodziło o pomoc materiał* 
ną. Rozdawnictwo stypendium za Je* 
go czasów dosięga 300.000 zł. rocznie. 
Równocześnie zaś rozwija ożywioną 
działalność, pozostające pod opieką 
Pana W ojewody Towarzystwo Przy* 
jaciół Młodzieży Akademickiej.

Wojewoda Belina Prażmowski, oży 
wiając Swoim osobistym udziałem 
najważniejsze gałęzie życia gospodar* 
czego, umiał zjednywać i koordyno* 
wać w nich czynnik obywatelski,
gruntując Jego poczucie państwowe i
ożywiając Go duchem twardej, ale
rzetelnej pracy dla dobra ogółu. Nie
dziw za tym, że gdy w obecnej chwi*
11 nie ulega już wątpliwości, że W o­
jewoda Belina Prażmowski po stracie 
ukochanego syna, zdecydował się o* 
puścić Swą zaszczytną i odpowiedział 
ną placówkę, na którei tak wiele 
zdziałał, stępiając niejednokrotnie 
Swoim osobistym autorytetem, prze* 
rastającym Jego zasięg urzędowy 
ostrza groźnych konfliktów społecz* 
nych. — ze strony całego społeczeń* 
stwa towarzyszy temu czujnemu i nie* 
zlomnemu Rycerzowi Kresowemu o* 
bok powszechnego uznania dla Jego 
pracy i najlepszych życzeń na przy* 
szlość — szczery żal.

ZMARŁ B. W ICEPREZYDENT 
ARGENTYNY.

Buenos Aires. 19. 4. (PAT.1) Enrigue 
Santa Marina, b. wiceprezydent repu* 
Blikl argentyńskiej zmarł.
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Poniedziałek
Emmy 

Jatro:. Agnieszki 
WsCiióo ałońca 4*31 
Zachód .  1840

Pożegnania wojewody Prażmowskiego 
i powitanie wojewody dr. Biłyka,

TEATR 'K tELKL
Poniedziałek  godz. 19.30 „Profesja pani 

W arren".
W torek  godz. 19.30 „Profesja pani W ars 

ren ‘‘.
Ś roda godz. 20 „T raviata“ .

PO W SZECH NY  TEATR ZOŁKIERZ h 
(Teatr RozmaitoidJ

Poniedziałek  teatr nieczynny.
W torek  godz. 19.30 „N iccałow ana żon­

ka" (prem iera).
Środa godz. 19.30 „N ieaałow ana żonka".
G zw aru  k godz. 19.30 „N iecałow ana żon . 

k a ‘‘.

TEATR COLOSSEUM .
Poniedziałek  godz  20.30 „Śledztw o".
W torek  godz. 20 30 „Śledztw o".
Środa godz. 20.30 „Śledztw o".
C zw artek godz. 20.30 „Śledztw o".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „D yplom atyczna ż^na".
G A S IN O : „D am a kam eliow a".
C H IM E R A : „K ryjów ka szczęścia" i

„Pięciorae “ki".
E U R O P A : „Pcnny".
K C T E R N IK : „Tańczący p ira t'1.
M A R Y SIE Ń K A : „W . Z. 6".
M E T R O : „B ounty".
M U Z A : „San Francisco".
PA Ł A C E : „N ie ufaj m ężczyźnie'1.
P A N : „W iedeń miasto moich marzeń*.
PA X : „B iały anio ł".
R A ] : „A da to  nie w ypada '.
ST Y L O W Y : „O skarżona" i rewia.
S W IT : „Scnorita w masce'1 i „K lcopa.

tra".
T O N : „K rólow a dżungli".
U C IE C H A : „Załoga" i rewia.

FOTOPLASTIKON.
„NeV:']ork‘‘ program  w yśw ietlany poraź 

pierwszy.

— „Profesja pani Warren" w Teatrze 
Wielkim. Dziś i dni następnych jedna 
z najśw ietniejszych sztuk  G. B. Shawa 
pod  tytułem  „Profesja pani W arren '1, która 
w jednym  z teatrów  v\ -rszawskich szła o- 
statnio przez blisko pół roku bez nrzerwy. 
Entuzjastyczne przyjęcie jej na prem ierze, 
w róży jej i u nas duże pov. odzenic. O bca. 
dę *ej sztuki t /a rzą  pp .: Z. Zyczkow ska, J. 
Szrajerów na. S. B utrym . J. G uttner, L. M aj 
daliński i W l. W ięckowski.

— Opera — Teatr Wielki. We środę 
dnia 21-go b. m. odbędzie  się ostatnie j 
przedstaw ienie operow e w oh vm sezonie 
teatralnym  i odegrrna  zostanie „T raviata“
z udziałem  najznakom itsze] naszei s z w a ­
czki p. A dy  Sari. O prócz niei wvsta :a d o , 
b r r -  znani p u o l ic z " O Ś c i  l w o w s k i e j  pp.: A« 
natol W roński, z n a k o m i t y  tenor onerv w arj 
s z a w s k i c j  oraz bary ton  A leksander Karpa- 
cfe> D v ;ygu!e n. Tózef Lchrcr, r^E j 1 A< 
lek-aTHra T Thir6,inow a, kierow nictw o artv- 
sryczne nad całością spoczywa t i r ’ p . 
Rom ana W ragj.

Bilety do nabyc'a w kasie T eatru  W :"L 
k ir -o  H fl: fl Seyfartha, ul. A kadem icka 
1. 6 .

— W ystępy A dolfa Dym szy w Teatrze 
Wielkim. Już  na koniec obecnego ty ­
godnia zapow iedziana jest prem iera iwie,, 
tnej kom edii 'm uzycznej p. t.’ „Podw ój­
na b u ch a lte ra" . — O d dłuższego czasu za­
pow iedź tej komedii w zbudza oihrzym ie za* 
interesow anie w śród naszej publiczności te­
atralnej, tym bardziej, że w roli głównej 
w ystąpi znak mity nasz aktor, ulubieniec 
wszystkich m iłośników teatru  i film u A dolf 
Dymsza.

— Z Powszechnego Teabu Żołnierza.
Dziś, w poniedziałek, dm a 19 kwietnia — 
z pow odu prób-] :eneralnej do muzycznej 
kom edii p t. „N iecałow ana żonka '1 —
przedstaw ienia zawieszone.

Jutro , w t w torek, dnia 20 kwietnia — od- 
będzi- się prem iera tej arcywesołej komedii 
R. Kesslcra i W. Kolio. O bsadę tw orzą pp .: 
H orw athów na, oraz Rewski, Boianowski,
Szosland, B orski, Bykowski i W ołow ski, 
k tóry  sztukę przygotow ał pod względem re 
żyserskim . — Pow iększony balet układu ba- 
łe-mistrza W ł. M oraw skiego — z pnmz> 
Killeriną R. G oreckr — w ypełni cały drugi 
obraz m elodyjnego w idow iska. O rkiestrę 40 
p. p. pm w adzi i nad m uzyczną stroną czu 
wa kapelm istrz Wł. Jurkiewicz.

Bilety do nabycia przy kasie Pow szech­
nego T eatru  Żołnii rza, ul. R utow skiego 22 
w godzinach: 10—13 i 17—20.

KOMUNIKATY.
-  W ystawa Lwowskiego Zaw. Związku 

Artystów  Pla-tyków obejm uje pracf m i. 
la rsk.it a rtystów  plastyków : O  A -^ ra , 
W ład  K rzyżanow skiego, W . M arsa, Z. 
Rudnickiego, M . Sielskiej, R, Sielskiego, 
St. T eisseyr-, T. W ojciechow skiego oraz 
rzeźby M. W nuka. Z  pow >du dużego za * 
in teresow ania tą w ystawą przed łużono  ją 
do następnego tygodnia. W ystawa o tw arta 
jest codziennie o d  10— 15»tej w  lokalu 
orr.y^ ul. D zieduszyckict 1, I. p. D la m ło­
dzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

-  P o .ie4xen« W ydz. hisu-filozof. o d b ę , 
dzic się we w torek, dnia 20 b. m. o godzi*
ńrnf A k Pt  połtldnl“  w lokalu  Seminarium 
prof. A braham a w Starym gm a.hu U niw cr 
sy.eckim. Porządek druK i y: Czł. prof. dr. 
L. Kozłowski przedstaw i referat p . t.: ,,W e.

W  sobotę o godz, 12 w sali reprezen 
tacyjnej pałacu wojewódzliego odbyło 
się pożegnacie ustępującego dłtogolet-
niego wojewody lwowskiego p. W ła­
dysława Belinry-Prażmowskiego. Zebra 
nycli było około 500 osób, w tym urzęd 
nicy Urzędu wojewódzkiego, Tymcza­
sowego W ydziału samorządowego, Kor 
pus oficerski Policji Państwowej, u- 
rzędnicy obu szpitali państwowych o- 
raz wszyscy starostowie Województwa 
lwowskiego ze starostą grodzkim lwów 
skim St. Porembalkim i starostą powia­
towym lwowskim Zamecznikiem na 
czele.

Imieniem zebranych urzędników prze 
mówił wicewojewoda T. Chmielewski, 
podkreślając, że w czasie niemal 5-kt- 
niego urzęd >wania wojew. Beliny-Praż 
mowsk ego na tym stanowisku, zostały 
stworzone dogodne warunki dla owoc­
nej pracy urzędnika adm nistracyjne- 
go na tutejszym terenie. Sposób w jaki 
p. Wojewoda 'podchodził do wszystkich 
zagadnień, zjednał mu serca wszyst­
kich podległych pracowników. Następ­
nie im!eniem starostów przemówił sta­
rosta grodzki Porembalski podkreśla­
jąc zasługi p. Wojewody w jego pra­
cach w terenie.

Następnie pożegnał wojewodę Beli- 
nę-Prażmowskiego nowo mianowany 
wojewoda lwowski dr. Alfred Biłyk, 
podkreślając serdeczne węzły, jakie H- 
czyły go z wojewodą Beliną-Prażmow- 
skim w okresie prac niepodległościo­

wych i  walk legionowych, oraz w odro 
dzonej Polsce.

N a przemówienia pożegnalne odpo­
wiedział głęboko wzruszony wojewoda 
Belina-Eraż—owski, dziękując za serde 
czne słowa Mówca zaznaczył, że nie 
będziiie szukał specjalnie wyszukanych 
określeń, by odpowiedzieć urzędnikom, 
musi jednak stwierdzić, że w sumie bi­
lans jegu współpracy z urzędnikami 
administracyjnym!! w województwie 
lwowskim wypadł korzystnie. Podkre­
ślając znaczę,.le pracy urzędnika, mów 
ca zyczył zebranym dalszych sukcesów 
w pracy dla dobra ogólnego i dla do­
bra regionu lwowskiego

P. Wojewodzie Belinie-Prażmowskie 
mu wręczono kwiaty, oraz do dyspozy­
cji kwotę zł. 1.516.15 zebraną prz;z u- 
rzędników, któią p. Wujewod« przezna 
czył na dom wypoczynkowy urzędni­
ków administracji ogólnej w Truskaw- 
cu.

Z kolei nastąpiło przedstawienie u- 
rzędników nowo mianowanemu woje­
wodzie dr. Biłykowi, do którego prze­
mówił krótko wicewojew. Chmielew­
ski, prosząc by przedstawiony mu per­
sona! wojewoda obdarzył zaufaniem 
Po zapoznaniu się z zebranymi, p. wo­
jewoda dr. Biłyk zabrał głos, podkre­
ślając swój stosuntk do obywatela, i 
stwierdzając, że administracja nie ma 
być suchym paragrafem, lecz realizo­
waniem potrzeb społecznych

3-ci Maj w  Mafopolsce Wschodniej.
Dzień 3-go Maja jako dzień Święta 

Narodowego winien być w tym roku 
w myśl postanowienia Radv Sekre« 
tariatu Porozumiewawczego Polskich 
Organizacyj Społecznych szczególnie 
uroczyście obchodzony. — Żywioło­
wa manifestacja polskiego społeczeń­
stwa Ziem Południowo - W schod­
nich ma stać się wyrazem naszej so­
lidarności.

Wojewódzkie i Powiatowe Komi­
tety Porozumiewawcze dołożą starań, 
by wszystkie organizacje i wszyscy 
Polacy zarówno zrzeszeni, iak i nie 
zrzeszeni wzięli w obchodzie jak naj­
liczniejszy udział. Dzień ren jako 
dzień powszechnej radości musi wy­
paść wspaniale i głośnym echem od­
bić się w życiu polskich miast i wsi. 
Zwarte wystąpienie wszystkich Pola­
ków w jednym wielkim manifeście 
będzie najdosadniejszym odbiciem na 
szej wspólnej myśli w sprawach o za­
sadniczym znaczeniu.

Przy organizacji obchodu i imprez 
nic możemy zapominać o tym, że 
„Dar Narodowy 3-go Maja“ jest 
podstawą działalności T. S. L. — 
Musimy dopilnować, by dzień ten na­
leżycie wykoizystany przez Dowszech 
uą zbiórkę znacznie przyczynił się do 
pomnożenia funduszów na cele oświa­
towe. — Lwów przygotowuje się 
szczególnie uroczyście do obchodu 
Swieta Tzreciomajowego. Już w nie­
dzielę 2-go maja rano pułki Garnizo­
nu Lwowskiego złożą w Kościele 
Ostrobramskim na Łyczakowie swoje 
odznaki pułkowe jako vota. Mszę 
śvGętą będzie celebrował Ks. Arcybi­
skup Twardowski. Po uroczystości 
przemówi do wszystkich uczestników 
zebranych przed kościołem prezes 
Sekretariatu Porozumiewawczego To- 
karzewski - Karaszewicz

W  dniu zaś 3-go maja całv Lwów 
polski weźmie udział: 1) W  uroczy­
stych nabożeństwach odprawionych 
we wszystkich świątvniach i w d e f i l a ­

dzie wojskowej. 2) W  nabożeństwie 
przy ul. Pełczyńskiej i w uroczysto­
ści wręczenia trąbki przez prezydenta 
miasta jednemu z pułków. 3) W  uro­
czystym oddaniu przez miasto samo­
lotów na F. O N, na Skniłowie. Po­
nadto przedstawienia w Teatrze i za­
bawy ludowe organizowane d o J  go­
łym niebem pozwolą mieszkańcom 
uczcić dzień ten radośnie, ale W po­
ważnym nastroju.

Na terenie całej Małopolski Wscho­
dniej odpowiednio zorganizowane uro­
czystości, pochody i wiece winny skon­
centrować uwagę całe] ludności polskiej 
na potrzebę zespolenia się i rozpoczę­
cia zgodnej współpracy. Uroczystości 
majowe wypełnić należy ponadto 
wszelkiego rodzaju imprezami, któ-e- 
by ściągnęły jak największą rzeszę lu­
dności polskiej i na długo utrwaliły się 
w ich pamięci, a idea zgody i wspólne­
go porozumienia srała się odtąd zasadą 
naszego życia. “

Naczelnym hasłem całej działalności 
Sekretariatu Porozumiewawczego jest: 

Organizacja społeczeństwa polskiego 
do zgodnego wysiłku nie dla obrony, 
lecz dla pełnej rozbudowy polskiego 
stanu posiadania kulturalnego i gospo­
darczego na terenach Małopolski
Wschodniej m

Podstawą naszego hasła jest praca 
dla polskości nie żądająca od nikogo 
wyrzeczenia się swoich myśli, swojej 
indywidualności, swojej barwy.

Idąc razom przezwyciężymy wszyst 
kie trudności, czyniąc to co iest naj­
bardziej celowym dla rozbudowy
polskości. Będziemy, jak uczył Mar­
szałek Piłsudski, jedne przeszkody
obchodzić, inne wprost przełamywać, 
będziemy mosty buaować przez rze­
ki, a czasem przelatywać ponad mm..

Za Sekretariat Porozumiewawczy 
P. O. S 
Prezes:

Michał TokarzewSki-KaraszewLz

n e d o w f w źródłach h istorycznych i w świe 
tle kartografii prehisto rycznej" . — Czł. prof. 
dr. H artleh , przedstaw i referat p. t.: „Piotr 
G am rat w świetle nieznanego życiorysu".

KRONIKA MIEJSKA.
Napad na właściciela realności. A gaton 

D obrzański właśc. realności (ul. Staroznie- 
s itń ska  8) doniósł policji, że przedw czoraj 
na ul. Ruskiej zaatakow ał go czynnie i 
zniew ażył b. uczeń gimn. N . M< roz za to, 
że donoszący miał go kiedyś obrazić. P o ­
licja w drożyła dochodzenia.

N ie zostawiać dziecka bez opieki. W  re­
a ln o *  i przv ul. św A nny 2 i pół letnie 
dziecko p. M. B. pozostaw ione bez opieki,

w ydobyło  z za pieca kaw ałek drzew a i 
w yniosło na balkon , po  czym rzuciło  drze­
wo na przechodzącą chodnikiem  Paulinę 
Popa, k tó ra  doznała kontuzji głowy-. Z a , 
win dom i on a o tym w ypadku policja w y­
gotow ała doniesienie karne do sądu prze­
ciwko p. M. B. >raz bonie H elenie Rz. za 
pozostaw ienie chłopczyka bez dozoru .

f  t i n « «  bezrobotnym  
to  alo la tan in a , 

to  obowiązek 
I nakaz ramienia.

K O NTO  M. K. K. O. 1200

DATA W YJA ZD U  M IN. BECKA 
D O  BUKARESZTU.

Warszawa. 19 kwietnia. fP. A. T.)
Data rewizyty ministra spraw zagr. Jó­
zefa Becka w Bukareszcie została usta­
lona na ź2 kwietnia. Pobyt min. Becka 
w stolicy Rumunii potrwa trzv dni.

O PODNIESIENIE POZIOM U 
PRZEKŁADÓW  N A  JĘZYK 

POLSKI.
Warszawa. 19. 4. (P A T ) Przy Zwią 

zku zawodowym literatów polskich (od 
dział warszawski) powstała sekcja tłu­
maczy, mająca na celu odhir-nę języ­
ka, podmecienie poźioniu przekładów 
i należytą ocenę pracy tłumacza.

N O W A  LINIA ŻEGLUGOW A.
Gdynia. 19. 4. (PAT.) Do Urzędu 

morskiego zgłoszona została przez że­
glugę polską nowa linia regularna, u- 
trzymująca Stałą komunikacie między 
Gdynią a zachodnią i północna Finlan­
dią. Na linii tej kursować bedzie S/S 
„Sado" w odstępach 14-dniowych. Li­
nia ta uruchomiona zostanie pcw-ząwszy 
od dnia 28 kwietnia r.b . i będlzie miała 
stałe połączenia z portami Abo. Raiu- 
ma, Vatna, Ulemberg, Mentyluoto i 
Kemi.

C EN Y  ARTYKUŁÓW  PIERWSZET 
POTRZEBY.

czasie od 12\go do  17 g o  bież. 
mies. p łacono w R vnku następujące ceny 
za artykuły  pierwszej po trzeby : bułka 4
gr., chleb żytni ciemny 26 gr., clił ' <ynu 
urzedow ego 33 gr., pszenno-żytni 42 gr.. 
maka pszenna 48 gr.. masło deserowe 3.40 
zł., kuchenne zl 3.00, mleko 22 gr.. ś m -- 
na zł. 1.00, śm ietanka 80 gr., jaje 5 gr., ser 
zw yczajny S0 gr., kiełbasa zł. 160. sadło 
zł. 1.70, smalec zł. 1.80, słonina zL 1.60, cc 
bu ła  20 gr., cebulka m ło la  5 gr., grzyby 
suszbne zł. 9.00, sałatka 15 gt., rzo^t-i-w ka 
m łoda 15 gr., szpinak 50 gr., ziem niaki 7 
jabłka kom potow e 65 gr., deserowe 95 gr., 
gęś zł. 4.00, indyk zł. 9.00, kaczka zł. 2.40, 
kura 2.50.

N O W Y  W u JF W O D A  T A R N O rO L S K I 
T O M A S Z  M ALlCKT O B JĄ Ł U R Z Ę D O ­

W A N IE .
W czoraj w T arnopo lu  dotychczasow y 

w ojew oda dr. A Jtred Biłyk pożegnał się 
z urzędnikam i adm inistracji z terenu  w jje*  
w ództw a tarnopolskiego.

W icew ojew oda N icpokulczycki w ygłosił 
przem ów ienie pożegnalne do w ojew ody dr. 
Biiłyka w obecności zebranych urzędników  
w sali sesyjr.ej U rzędu  w ojew ódzkiego. 
Pożegnanie by ło  bardzo  serdeczne.

Równocześnie odby ło  się pow itanie n o ­
wo m ianow anego w ojev’od y  Tom asza M a­
lickiego. W  im ieniu urzędników  witał no ­
wego w ojew odę w icew ojew oda N icpokuL  
czycki.

Program radiowy.
W torek, 20 kw ietnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycj po ranna.
11.30: A duycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: DziemnJi p o ­
łudniow y. 12.50: Pogadanka. 14.30: K on­
cert życzeń. 15: W n d . gosp. 15.20: Płyty. 
15.50: Skrzynka dla dzieci. 16.05: Płyty. 
16.15: Skrzynka PK O. 16 30: C hór „O b ij 
lić". 17: „D ni pow szednie państw a K o­
w alskich" pow ieść rr ów 'ona. 17.15 K on­
cert kam eralny. 17.50: M o n o lo - 18: Poga­
danka. 18.10 W iad. spon . 18.20:. Płyry. 
18.35: Szkic literacki. 18.50: Pogadanka.
19: „D yskutujm y". 19.20: A udycja  z W ara 
szawy. 20: Rozmowa m uzyka ze słucha­
czem radia. 20.15: K oncert sym foniczny. 
22.30: K w adrans poetycki. 22.45: M uzyka 
taneczna. 23: Płyty.

Giełda z dira 19 kwietnia.
W A R SZ A W A  — G IEŁD A  PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgia 88.95, L erlin  212.78, A m ­
sterdam  289.15, K openhaga 116.19, Io m L ti 
25.97, N . Jo rk  czoki 5.27 i trz "  ósme, k a , 
bel 5-27 i pięć ósm ych, O slo 13u.45, Paryż 
23.61, Praga .18.38, Sztokholm  133.SO, Z u ­
rych 120 50, M ediolan  27.85. Papiery  p ro ­
centow e: 3 prc. inwest. 66, 5 prc. konw ers.
58.25, 6 prc. dolarow a 54, 4 prc. dolarow a 
44.50, 7 prc. stabiPzac. 368, 4 prc. konsol.
56.25. \k c je :  Bank Polski 101.25, C ukier 
30.53, W ęgiel 20, L ilpop 13.20, S taracho­
wice 32.

IW Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a G iełdzie ob ro ty  w  pszenicy, życie, 

owsie, jęczmieniu, mące, o trębach o raz  
egzekutywma sprzedaż o trąb . Pszenica, ży ­
to , ięczmień, owies, hreczka i kasza, wyki 
oleiste, m ąki i o tręby  znizkują w cenie. 
T endencja zniżkow a, usposobien ie  o ży ­
wione.
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Akadem icy literatury na audiencji 
u p. M arsz. Śm igłego-Rydza.

Warszawa. 19. 4. (PAT.) Marszałek 
Polski Edward $migły*Rydz przyjął na 
audiencji w dniu 15 kwietnia b. r. des 
legację Polskiej Akademii Literatury w 
składzie: prezes P. A. L. Wacław Siero 
szewski, wlilceprezes Leopold Staff, ses 
kretarz generalny Juliusz Kaden*Ban- 
drowski, akademicy literatury Tadeusz 
BoysŻeleński i Ferdynand Goetel.

Podczas dłuższej audiencji Marsza­
łek Edward Smigły*Rydz informował 
się wszechstronnie o najhardziej żywot 
nych sprawach dotyczących współcze* 
snego piśmienictwa polskiego, o warun 
kach rozwoju literatury pięknej i możli 
wościach jej rozpowszechniania oraz o 
losie książki polskiej jako narzędziu 
kultury narodowej.

Z ja zd  Z w ią zk u  D zien n ikarzy R . P .
Warszawa. 19 kwietnia. (P. A. T.) 

Wczoraj w gmachu resursy kupiec* 
kiej rozpoczął swe obrady walny 
zjazd Związku Dziennikarzy R. P. Po 
zagajeniu zjazdu przez prezesa Zwią* 
zku red. Scieżyfekiego. który powitał 
przedstawiciela p. prezesa Rady Mi* 
nistrów i rządu, ministra Opieki Spo* 
łecznej Mariana Zyndram * Kościał* 
kowskiego oraz przedstawicieli władz 
dyrektora Okulicza, naczelnika Wy< 
działu prasowego M. S. Z Skiwskię* 
go i naczelnika W ydziału prasowego 
M .S. Wewn. Pęzko, zabrał głos p 
minister Kościałkowski, wygłaszając 
przemówienie, w którem m.i n. podkre 
ślił, że dziennikarstwo polskie ma już za 
sobą w odrodzonej ojczyźnie duży 
dorobek zasług, położonych dla Pań< 
stwa, a w chwilach ciężkich i decydu* 
jących umiało zawsze w swoich zbio* 
rowych wysiłkach, nacechowanych

wysokim poczuciem patriotyzmu speł­
nić swój wobec Rzeczypospolitej o* 
bowiązek. dotrzymując kroku czynni* 
kom państwowym i społecznym w 
zmaganiach o wielkość i potęgę Pań* 
stwa.

Cechą charakterystyczną pracy dzień* 
nikarskiej jest nieprzerwalność łańcu* 
cha codziennego działania i wypływa 
jąca stąd konieczność żelaznej kon* 
sekwencji w dążeniach do celu w 
myśl zasadniczych interesów Pań-, 
stwa. To codzienne działanie iest nie* 
raz gorącą walką różnych poglądów i 
dążeń przez prasę reprezentowanych, 
walka bowiem jest stałym elementem 
wszelkiego życia, ale istnieją stałe 
podstawowe nakazy racii zbiorowej, 
które wszyscy poczuwający się do 
współodpowiedzialności za losy Pań* 
stwa i Narodu respektować powinni.

Skutki zbrodniczej agitacji.
Warszawa. 19. 4. (PAT.) W sku­

tek wydanego przez władze zakazu, 
wszelkie przygotowania do manife* 
stacji w  Racławicach, zostały przez 
organizatorów zaniechane i zjazd zo­
stał odwołany. Mimo to, pewna *lość 
agitatorów, nie podporządkowują* 
cych się zarządzeniu, zdołała przy* 
być, przeważnie pojedyńcr.o, do Ra* 
cławic, wykorzystując tłumny, jak w 
każdy dzień świąteczny, udział lud* 
ności okolicznej w nabożeństwie nie* 
dzielnym Agitatorzy ci próbowali 
podekscytować zebranych i skłonić 
ich do czynnych wystąpień przeciw* 
ko organom bezpieczeństwa publicz* 
rsego.

W  wyniku tej występne i agitacji, 
pluton Policii Państwowej, przecho* 
dzac po ukończonym iuż nabożeń* 
stwie przez wieś Racłay/ite, został 
nieoczekiwanie i podstępnie z ukry* 
cia zaatakowary, przy czym w stro*

ne Policii posypały się strzały, oraz 
obrzucono ją kamieniami. Działając 
w obronie własnej, Policja zmuszona 
była użyć broni, w  wyniku czego, je* 
den z napastników Kazimierz Kar* 
kowski został zabity, drug* zaś cięż* 
ko ranny zmarł. Dwaj inn' odnieśli 
lekkie rany. Przy ustalani*: tożsamo* 
ści zmarłego, stwierdzono, że jest 
nim niejaki "Wincenty Kowalski, po* 
szukiwany przez władze sadowe kry 
minalista, karany 3»letnim więzieniem  
za napad rabiulkuwy.

Soośród policjantów kilknastu od* 
niosło kontuzje i obrażeń u. Kilku z 
nich raniono ciężej.

Przybyły oddział Policii szybko 
przywrócił spnkói, zatrzymując sze* 
reg napastników i podżegaczy.

N a miejsce zajść przybyły władze 
sadowe, przystępując do energiczne* 
go śledztwa.

Jubileusz kardynała Verdier.

TEATR WIELKI

Profesja pani Warrea.
KOM EDIA G. B SHAW* A REŻY­

SERIA W ILIAM A HORZYCY.
Bernard Shaw lubi drastyczne sytua* 

cje, lubi wyszukiwać dla swego rezo* 
nerstwa tło frapujące wyobraźnię słu* 
chacza, stara się specjalnie o to, aby 
akcesoria sztuki okupiły swą żywością, 
atrakcyjnością czy barwnością iej isto* 
tny. ważny dla samego autora sens. 
Ter. ,,sens‘‘ bowiem nie zawsze u Sha/- 
w‘a jest podany w formie łatwos<rawnej 
dla przeciętnego słuchacza. To też 
Shaw dobrze pamięta o tern, żeby w cza 
s:e długich i nużących monologów, 
wygłaszanych ze sceny, poustawiać — 
czy raczej porozkładać — kilka acz 
drugorzędnych pięknych postaci — w 
strojach kąpielowych. Shaw na zimno 
kalkuluje, że jeśli komuś znuży się na* 
wet słuchanie morałów, to zawsze je* 
szcze może się zabawiać oglądaniem 
pięknych kobiet. Tego rodzaju sztuczek 
Shaw ma w swoim repertuarze mnó­
stwo. Są one mniej lub wtięcej wybred* 
ne — ale z punktu widzenia komedio* 
pisarza są one niezbędne.

Profesja pani W arren, istotnie nie* 
cna profesja, staje się przyczyną głębo 
kiej tragedii życiowej dla jej nieślub* 
nej córki, Wiwii. Istotnie, nie należy, 
do przyjemności mieć matkę, która za­
wodowo uprawia stręczycielstwo. Mło* 
da solidna Wiwia, absolwentka które* 
goś z nobliwych coledge angielskich, 
dowiedziawszy się o źródłach pięjiię* 
dzy które umożliwiły jej zdobycie wy* 
kształcenia, przeżywa pierwszy, bardzo 
głęboki wstrząs wewnętrzny. Wiwia 
powoli przenika tajemnice swego po­
chodzenia, tajemnicę zawodu matki, 
tajemnicę jej spólnika — no i oczywi­
ście za każdym razem następuje nowy 
wstrząs.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby ta 
„profesja'- była — jak zaznaczone na 
wstępie akcesorja w innych sztukach 
Shawa — tylko motywem ubocznym. 
Wtedy zrozumielibyśmy, że Shaw umy 
ślnie wybrał ten jaskrawy motyw, że*- 
by tern ostrzej uwypuklić interesujące 
go sprawy socjalne i obyczajowe. Ale 
w tej sztuce motyw uboczny staje się, 
w miarę narastania akcji, motywem 
giównym. I dlatego właśnie dialogi sce 
niczne, poruszające ciekawie, istotnie 
ciekawe problemy moralne i obyczajo* 
we, stają Się irytującym .kwiatkiem 
przv kożuchu ". Bo jeśli Sbaw chce nam 
pokazać interesujący szerszy ogół pro­
blem społeczny czy moralny — wtedy 
chętnie poddajemy się jego mądrej dia 
lektyce. Ale profesja pani W arren?

Mądre i mocne są te partie sztu* 
ki, w których do głosu dochodzą odwie 
cznc namiętności i instynkta ludzkie: 
kiedy pani W arren dopomina się o swe 
prawa matki, — czujemy, że ze sceny 
przemawia głęboki znawca duszy lu* 
dzkiej.

Życzkowska w roli pani W arren stwo 
rzyla kalka wstrząsających swą praw­
dziwością scen. Prawdziwym i przeko* 
nywującym łajdakiem był sir George 
Crofts. Guttner ma już piękną trądy* 
cje w kreowaniu podobnych ról. Inte* 
resujące i pełne postacie stworzyli: Ma 
daliński (architekt Pread), Butrym (pa 
stor Gardne) i Więckowski, którego 
temperament publiczność lwowska za* 
wsze nagradzała oklaskami. W  rolj W i 
-wri wystąpiła p. Szrajerówna, przeko* 
nywująca w pierwszych dwu aktach, 
w  następnych dwu zbytnio melodrama* 
tyzująca. Zastępca.

ZJAZD NIEPODLEGŁOSCIOW *
cow.

Warszawa. 19. 4. (PAT.) W  sobotę 
w salach resursy kupieckiej odbył się 
zjazd Zw. niepodległościowców z Peters 
burga. Po omówieniu sprawozdania za 
rządu i udzieleniu mu absolutorium, 
przedyskutowano i przyjęto drobne po 
prawki w statucie, które pozwolą na 
rozszerzenie ram Związku i połączenie 
się ze Stow. b. działaczy niepodległo* 
śdowych ze wschodu. Prezesem nowe* 
go zarządu został Marian Zvndram*Ko 
ściałkowski.

POPIERAJMY CELE 1 ZADANIA 
T S. L.

Paryż. 19. 4. (PAT.) W  Katedrze 
Notre*Dame odbyła się podniosła uro* 
czystość uczczenia 50*lecia działalności 
kapłańskiej arcybiskupa Paryża kar­
dynała Verdier.

W  uroczystości tej wzięło udział 20 
arcybiskupów i biskupów francuskich 
z nuncjuszem apostolskim mgr. Vale* 
rio Valeri i kardynałem Bodriard, wy* 
bitnym uczonym i członkiem akade* 
mii francuskiej na czele. Obecna była 
poza tym małżonka prezydenta Le* 
brun, generałowie Weygand, Castel* 
na u i Gouraud.

Kardynał Verdier, odgrywający w 
życiu francuskim wybitną bardzo rolę 

, pochodzi z ubogiej rodziny włościań- 
i skiej. Wyświęcony na księdza w roku 
I 1888, -przez dłuższy czas w swej karie* 
i rze kapłańskiei sprawował stanowisko 
I rektora seminarium kształcącego przy- 
; szłych księży. Z tego stanowiska po 

śmierci kardynała Dubois, Papież po* 
wołał go na najwyższą godność w ko* 
ściele francuskim, mimo iż nawet nie 
był biskupem.

stojący wzdłuż ulic, którymi podążał 
pochód, z zegarkami w reku notowa* 
li godzinę i zwracali uwagę na różne 
szczegóły.

Karoca królewska pierwsza zatrzy* 
mała się przy wrotach opactwa west* 
miinsterskiego, a za nią 11 powozów 
premiera W. Brytanii i premierów i 
ministrów- imperium. Następnie jecha* 
ły powozy książąt i księżniczek krwi 
królewskiej i wreszcie karoca królo* 
wej Marii. Każdemu z powozów to* 
warzyszyła eskorta, która w odpowie 
dniej chwili zatrzymywała sie i znowu 
ruszała naprzód, prezentując broń, 
jak podczas prawdziwej uroczystości.

Gdy kryzys się skończył...
W  chwili, gdy nie ty lko osiągnęliśmy 

„dno kryzysu", ale zaczynam y się szybko 
wspinać w górę kon iunk tu ry , szerokie pole 
pracy otw iera się przede wszystkim dla 
tych, którzy posiadają mniejsze lub  wię* 
ksze zasoby i mogą tw orzyć własne wat* 
sztaty  pracy.

K ażde ciągnienie Loterii Państwowej — 
a jest ich dw anaście d o  roku  — przyspa* 
rza krajow i kapitalistów , rozporządzają* 
cych p łynną gotów ką, tak bard zo  pożą5 
daną przy wszelkich poczynaniach o cha* 
rakterze gospodarczym ; tę samą dodatnią 
rolę odegrało rów nież zakończone dn ia  16 
kw ietnia ciągnienie trzeciej klasy trzydzie* 
stej ósmej Loterii, w  którym  rozlosow ano 
osiem  tysięcy w ygranych na ogólną sumę 
7..0K9.750 złotych.

G łów ną w ygraną tej klasy, w ynoszącą 
sto tysięcy złotych, podzielili się miesz* 
kańcy G órnego Śląska, pracow nicy zakła* 
dów  przem ysłow ych, pp. E. H ., K. L., M. 
R. i H . K. K ażda z tych osób otrzym ała 
dw adzieścia tys. złotych na ćwiartkę szczę* 
śliwego losu N r. 174201.

Sporo  p ieniędzy w płynęło  do Łomży, 
tam bow iem  mieszkają właściciele poszczea 
gólnych ćwiartek num eru 58488, na k tó ry  
padła w ygrana siedem dziesiąt pięć tys. zło* 
tych. Podzielą się tą kw otą dwaj kupcy, 
w ojskow y i w oźny  sądow y. D ruga w y a 
grana tej samej w ysokości p rzypadła  mie* 
szkańcom  stolicy na  N r. 151025; poszczę, 
gólne ćwiartki należą przew ażnie do przed 
stawicielek płci pięknej.

Po pięćdziesiąt tysięcy w ygrały num ery: 
150083 (W arszaw a) i 72363 (Lesko, woj. 
lw ow skie). I w  tym  w ypadku szczęście do* 
pisało  paniom , k tóre  — trzeba to  przyznać 
— rozum ieją korzyści, jakie daje gra na 
Loterii Państwowej i biorą w niej tłum ny 
udział.

Oczywiście wszystkie, wym ienione osoby, 
będą m iały te raz  jeden ty lko k łopo t: jak 
najlepiej u lokow ać swe pieniądze. A le to  
ju ż  w ybiega poza ram y niniejszego sp ra . 
w ozdania.

N ied ługo  już, bo  7 maja rozpoczyna się 
ciągnienie czwartej klasy, której główna 
w ygrana w ynosi — jak w iadom o — milion 
złotych. N ależy  więc pamiętać o odnowie* 
niu  losu, by  .uniknąć n iepotrzebnych tru .  
dności.

Wykonano 14 proc. planu.
Moskwa. 19. 4. (PAT.) „Izwiestia" 

stwierdzają w artykule wstępnym, iż 
plan budownictwa, na które państwo 
wyasygnowało w  r. b. 32 i pół miliar­
dów rubli, nie jest wykonany. Ludowy 
komisarz przemysłu ciężkiego plan ten 
w pierwsztym kwartale wykonał zale­
dwie w 14 proc. Tak niskiego procen* 
tu wykonania planu — podkreśla 
dtaiennik — nie notowano od szeregu 
lat. Nie iinacziej ma Się i w innych ko* 
misariatach. Sytuacja jest tym groź­
niejsza, że jak twierdzi organ urzędo­
wy. brak jest materiałów budowlanych, 
np. produkcja cementu w pierwszym 
kwartale została wykonana w wys. 66 
proc. Odczuwa się także wielki brak 
cegły. Np. w Saratowie przy rozpo­
czętej budowie olbrzymiej fabryki 
łożysk kulkowych, deficyt cegły wy­
nosił 50 milj. sztuk. Dziennik tłuma­
czy przyazyny niepowodzenia i przy­
pisuje to  „szkodnikom niemiecko*ja* 
pońsko-faszystowskljm".

W NIOSEK O OBNIŻKĘ CEN KA* 
W Y  I HERBATY.

Warszawa, 19. 4. (PAT.) Komisja 
kontroli cen opracowała wnioski w spra 
wie obniżki do 10 proc. cen kawy zbo* 
żowej oraz kawy zwykłej i herbaty 
tańszych gatunków. W nioski te prze­
dłożone zostały właściwym ministrom. 
Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się w poniedziałek 19 b. m.

STRAJK KINEMATOGRAFÓW .
Paryż. 19. 4. (PAT.) Komitet między 

Związkowy przedsiębiorstw widowisiko* 
wyeh ogłosił strajk generalny wszyst­
kich kinematografów okręgu paryskie*
Ro.

B . książę M ikołaj w yjaśnia.
Bukareszt. 19. 4. (PAT.) Książę 

Mikołaj, jak donosi agencja Havasa, 
wystosował 17 kwietnia list do prezesa 
rady ministrów, by położyć kres po* 
głoskom, jakie krążyły w ostatnich cza 
sach za granicą na temat rzekomego 
związku osoby księcia z pewnymi u- 
grupowanjami politycznymi.

List ten brzmi, jak następuje: dowie*

dziawszy się, iż pewne pogłoski łączą 
tnoją osobę z pewnymi ugrupowaniami 
politycznymi oraz z innymi manifesta* 
cjami i działalności, które w razie dal* 
szego trwania, mogłyby być szkodliwe, 
oświadczam, iż nie mam żadnego kon* 
taktu osobistego bezpośredniego, ani 
pośredniego z żadnym ugrupowaniem 
politycznym.

Próba uroczystości koronacyjnych.
Londyn. 19. 4. (PAT.) Wczoraj o bar 

dzo wczesnej godzinie, kiedy jeszcze 
ulice Londynu były prawie puste, z 
Buckingham Pałace wyruszył pochód, 
który skierował się do opa:twa west* 
minsterskiego. Była to próba uroczy* 
stości koronacyjnych. Początkowo 
nieliczni przechodnie. którzv zatrzy*

mywali się wzdłuż trasy pochodu, 
wkrótce utworzyli zwarty tłum cieką* 
wych, przyglądających się królewskiej 
karocy, która wraz z eskorta i całym 
szeregiem podążających za nia powo* 
zow, podążała do opactwa westmin- 
Sterskiego. W  pochodzie tym brały 
udział nawet orkiestry, a policjanci,
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Sport i W ychowanie Fizyc zn e .
WARTA - POGOŃ 4:0 (2:0)

Poznań, 18. 4. W Poznaniu w  meczu 
o mistrzostwo Ligi miejscowa W arta 
pokonała lwowską Pogoń 4:0 (2:0).

Mecz w  pierwszej części był dość 
ciekawy i interesujący, natomiast w 
drugiej połowie gra stała na niższym 
poziomie, bardzo zTesztą ostra, a 
chwilami brutalna. Ofiarą jej padł za­
wodnik Pogoni Lemiszko, którego mu­
siano przewieźć do szpitala. Pierwsza 
bramka dla W arty padła w 9 min. 
przez Genderę, drugą zdobył w 34 
min. Słomik, trzecia bramka dla W ar­
ty pada w 33 min. drugiej połowy ze 
strzału Kaźmierczaka. W ynik dma u- 
stalił Danielak z rzutu karnego, po* 
dyktowanego zresztą niezupełnie siu* 
sznie. Sędziował p. Romanowski.
PRZED  W A LN Y M  Z G R O M A D Z E N IE M  

L. O . Z . H . L.
W alne Zgrom adzenie Lwowskiego Okrę* 

gow ego Zw iązku H okeja, odbędzie się w 
dn iu  6 maja, o godzinie 9 w pierwszym  i 
o godzinie 10 w drugim  term inie, bez wzglę 
du  na ilość obecnych delegatów , w lokalu  
zw iązku, przy ulicy Piekarskiej 1 B. Wnio* 
ski na W alne Z jgom adzenie mogą k luby  
zgłaszać do dn ia  30 kw ietnia, pod adresem 
M. Ekstein, Lwów, ul. H ołów ki 2. Z arząd 
zw raca uwagę, że w myśl now ego statutu, 
czynni zaw odnicy nie mogą być reprezen* 
tantam i k lubów .

Lwowski O kręgow y Zw iązek H okejow y 
w zw iązku ze zw ołaniem  W alnego Zgroma* 
dzenia, zwraca się z uprzejm ą prośbą do 
klubów  zrzeszonych w LO ZH L. o pisemne 
zapodanie pod  adresem  prezesa Związku, 
dyr. T. Zagórskiego — B ank N aftow y, ul. 
L. Sapiehy 3, do dnia 30 b. m. kilku na* 
zwisk działaczy sportow ych, celem zapropo* 
now ania przez ustępujący zarząd, listy wy* 
borczej przyszłego zarządu I.O ZH L. Przy 
tej sposobności zwraca się uwagę, żc w myśl 
par. 38 i 55 statu tu  LO ZH L. członkiem za* 
rządu LOZH L. może być osoba pełnoletnia
0 pełni praw  obywatelskich, czci nieposzla* 
kow anej, nie będąca zaw odnikiem  czyn* 
nym, posiadająca (w zasadzie) za sobą co* 
najm niej 2 lata pracy organizacyjnej w spor* 
cie hokejow ym

R O Z D A N IE  N A G R Ó D  U  K RĘG LA R ZY
U biegłej sobo ty  na  Strzelnicy Miesz* 

czańskiego Tow arzystw a Strzeleckiego przy  
ul. K urkow ej, odby ła  się uroczystość roz* 
dan ia  nagród z okazji ukończenia m istrzostw  
kręglarskich k lubów  lw ow skich Polskiego 
Zw iązku K ręglarskiego. W  ostatnich tygo* 
dniach rozegrano we Lwowie dw a turnieje 
kręglarskie o mistrzostwo Lwowa i o puchar 
im. ś. p. dra O staszew skiego. LTroczystość 
rozdani."' nagród  odbyła  się w obecności 
licznych przedstaw icieli wszystkich k lubów
1 członków  Zw. Kręglarskiego i t. d. D o ze, 
branych zaw odników  imieniem P. Z . Kr. 
przem ów ił mgr. B łądziński. N ag rody  wrę* 
czył ław nik Sudhoff.

Pierwszą nagrodę, za m istrzostw o Lwowa 
otrzym ała drużyna Sokoła IV. W icemistrze* 
stwo zdobyła  Strzelnica. Puchar im. ś. p. 
Ostaszewskiego, zdobyty  po raz trzeci z 
rzędu, przeszedł na w łasność Strzelnicy.

U roczystość odby ła  się w bardzo  miłym 
nastroju.

OTW ARCIE SE ZO N U  KOLARSKIEGO  
W E LWOWIE.

W  niedzielę odby ło  się we Lwowie uro* 
czyste otw arcie sezonu ko la isk itgo . W  go* 
dżinach porannych, odbyła  się w kościele 
św. M ikołaja M sza św., po czym wszyscy 
kolarze wzięli udział w defiladzie, którą 
p row adził kap. sport. L. T. K, i M. Defila* 
Ja  przejechała ulicami miasta, a pod  gma* 
chem U. J. K. przy ulicy M arszałkow skiej 
odbierali ją: nestor kolarstw a polskiego
Prof. R udolf W acek, prezes LOZK kpt. K ir 
chnzr, radca Ł odyński. W  defiladzie wzięły 
udział sekcie kolarskie: LTK. i M. Czar* 
nych, Strzelca, P. P. W ., U krainy , grupa 
ko larzy  niestow arzyszonych, oraz dwa plu* 
to n y  jednego z pułków  lwowskich. W  sumie 
w defiladzie, k tóra pozostaw iła bardzo  miłe 
w rażenie, wzięło udział ponad  300 kola* 
rzy.

M ISTRZOSTW A LIGI OKRĘGOWEJ.
W  niedzielę, w ram ach mistrzostw  Ligi 

okręgow ej, rozcgfano następujące mecze;
H asm onca — Pogoń I B  1:0 (1:0). Decy* 

dujący punkt H asm onca zdoby ła  z rzutu 
karnego przez H oniga. D rugi rzu t karny  
podyktow any dla Pogoni, n iew ykorzystał 
Katz. Sędziow ał p. M edycki. — W idzów  o* 
koło 2.000.

Czarni — Drugi Sokół 4:2 (2:2). Mecz 
miał przebieg początkow o niezw ykle zacię* 
ty. B ram ki dla C zarnych zdobyli; Adamo* 
wicz i Migas po dwie, dla Sokola W ięcek 
i Z iem ba z karnego. — Sędziow ał p, Sa* 
wieki.

Polonia — Lechia 2:1 (1:0). Bramki dla 
Polonii zdoby li: Klein i K orpak, dla Lechii 
Kozak. — Sędziow ał p. Rauch.

Resovia — U kraina 5:2 (3:1). Resovia 
miała dość w yraźną przewagę. W U krainie 
doskonały  bram karz, u rzeszow ian napad. 
Bramki dla Resovii zdoby li: H ogendarf i 
Baran d o  dwie, W róbel jedną, dla U krainy : 
Magocki i Petriw  — Sędziow ał por. Szyba. 
W idzów  około  2.000.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
SILNE! -  ZŁÓZ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P. R. o . Nr. 5933M

Min. Roman w  Antwerpii.
Antwąrpia 19. 4 (PAT.) Minister 

przemysłu i handlu Roman, przybył j 
wczoraj do Antwerpii, powitany przez 
przewodniczącego Izby deputowanych 
Huysmansa oraz przez burmistrza A n t  
werpii.

Ogłoszenia urceaowe.
LICYTACJE.

Km. 491/36. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu  grodzkiego 
w Sokalu Bolesław  D yoniziak, mający kan 
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki N r. 83 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 21 m aja 
1957 o godz. 10 w Sokalu Sąd g rodzki sala 
N r. 15 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego p rzetargu  należącej do  dłjui* 
n ika Izraela G rossa w 152/224 częściach 
n ieruchom ość po łożona w Sokalu przy  ul. 
K ościuszki 78 pow. sokalskiego woj. lwów,, 
skiego obj w hl. 597 ks. gr. gm. kat. Sokal, 
składająca się z pb. lk. 756 i pgr. lk. 578 
w raz z domem drew nianym  starym , kry* 
tym starą czarną blachą i zabudow aniam i 
gospodarczym i, o  obszarze ogólnym  12 ar. 
16 m kw. N ieruchom ość oszacow ana zo* 
stała na sumę zł. 6107 gr. 14, cena zaś wy* 
w ołania w ynosi zł. 4580 gr. 36. Przystę* 
pujący do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w wysokości zł. 610 gr. 72. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, b ą d i 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę» 
dą w w artości_trzech czw artych części ceny 
g;eldow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym  obw ieszczeniem  nic 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i p rzysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ści wego Sądn nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8*incj 
no I8,itej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Sokalu, ul. Szlachecka N r. 42 sala 
N r. 15.

{komornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, 17 kwietnia 1937. 1458K

I. Km. 800/37. S trona zobow iązana: D r. 
*  B rustiger i D r. Lewi1 R ottenstreich. 
Edylkt licytacyjny o raz  wezwanie do zgło* 
szenia w ierzytelności N a w niosek Z akładu 
U bezpieczeń od W ypadków , Józefa Rei* 
sera i tow . strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 24 maja 1937 o godzin ie  10.30 
przedpoł. w  Sądzie w biurze N r. 42 na za* 
sadzie 1 Lipca 1935 i 2 kw ietnia 1937 za*, 
tw ierdzonych w arunków , licytacja następu* 
jących nieruchom ości: 36.65% udział pra* 
wa z dir.ia 25 lipca 1918 rozpoczętej, a dnia 
31 grudnia 1941 kończącej się poddzierża* 
w y> ''w łączonego praw a poszukiw ania i 
w ydobyw ania m inerałów  żyw icznych z 
podziem ia wschodniej • części pgr. 1645 w 
B orysław iu dzielnica Tustanow ice, o zna* 
czonej na p lanie sytuacyjnym  dołączonym  
do kon trak tu  dzierżaw y z daty  Lwów 7 
czerw ca 1906 literam: b, d, e, g, lecz ty lko 
odnośnie do tych fizycznie, w ydzielonych 
części, w schodniej części pgr. 1645 w Bo* 
rysław iu dzielnica Tustanow ice, k tóra na 
planie sytuacyjnym  z  da ty  D rohobycz 5 
maja- 1925, dołączonym  do umowy z daty 
D rohobycz, 1 sierpnia 1925 L  rep. 118.421, 
36234 i 118447 oznaczone literam i A . B. G  
D. E. A  i literam i F. G . H . I. K. L. F. 
za in tabu low any  na karcie C  ciała hipołe* 
cznejo  objętego w hl. 497 ks. gr. gjn. Bo* 
rysta*.v dzielnica Tustanow ice, a to  na rzecz 
Dr. N u ty  Briistigera w 9.15% i D r. Lewi 
R ottenstreicha w 27.50% udziale, w raz z 
takicmi udziałam i kopalń  nafty  „H ard ing  I, 
II. i I I I1' w B orysław iu dzielnica Tusta* 
nowice. W artość szacunkow a w ynosi 73.300 
zł. N ajniższa oferta w ynosi 24.433 zl. Bo* 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru  I.
D rohobycz, 6 kw ietnia 1937. 1461K

II. Km. 2195/35. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego Rewiru II. Łupian E dw ard w Zło* 
czowie, ul. Zam kow a N r. 1 na podstaw ie
art. 602 § 1 kpc. jx>daje d'o publicznej
w iadom ości, że dn ia  26 kw ietnia 1937 o 
godzin ie  14.30 w Z łoczow ie przy ul. Mo* 
szyńskiego odbędzie  się 2»ga licytacja ru* 
chomości, należących d o  Irego Bcrnholz*
Peczenika w Z łoczow ie, składających s i ę  
?. 1 ub ran ia  m ęskiego, 1 biurka dębow ego, 
1 szafy b ibliotecznej oszklonej, 1 psychy, 
I kilim u, 1 szafki b ie liin ia rk i z drzewa 
różanego, 1 przystaw ki do kredensu i 1 
tapczanu z drzew a m ahoniow ego, oszaco* 
wanyoh na łączną sumę 900 zł. Ruchomo* 
ści m ożna oglądać w dniu  licytacji w  miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru II.
Z łoczów , 15 kw ietnia 1937. 1464K

II. Km. 451/37. II. Km. 1586/36. Obwiesz,, 
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu gr. Rew. II. Łupian E dw ard w Zło* 
czowie, ul. Zam kow a N r. 1 n a  podstawie
art. 602 § 1 kpc. podaje  do  publicznej
w iadom ości, że dnia 26 kw ietn ia 1937 o 
godzinie 8.30 przed po i. odbędzie  się l»sza 
licytacja ruchom ości, należących d o  D ra

N aftalcgo Barascha i H eli B arasch w Zło* 
czowie, sk ładających się z 1 szafy dębow ci 
jasnej na ubran ie  i b ieliznę, 1 kilim u du*
żego w zorzystego, 1 psychy dębow ej ja* 
sncj o 1 lustrze, 2 stolików  nocnych dębo* 
wych jrsnych , 1 k redensu kuchennego po* 
lit. b iało , 1 kredensu pokojow ego dębo* 
wego czarnego, 1 przystaw ki kredensow ej 
dębow ej czarnej, 1 lustra ściennego w 
czarnych dębow ych ram ach, 1 b iurka dę* 
liowego, 1 szafy na akta i 1 stolika dębo* 
wego jasnego pod  m aszynę, oszacow anych 
na łączr.ą sumę 1170 zł. Ruchom ości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
iZłoczów. 15 kw ietnia 1937. 1463K

II. Km. 386/36. O bwieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
.kiego Rewiru II. Łupian E dw ard w Zło* 
czowie., mający kancelarię w Zło* 
czowie, ul. Zam kow a N r. 1 na podstaw ie 
art. 602 § ł kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 26 kw ietnia 1937 o 
godzin!? 9.10 w Złoczow ie przy ul. Poto* 
ckiego 6 odbędzie się pierwsza licytacja ru * 
chomości, należących do dłużnika Dra 
Edm unda R ubina i tow ., a składających się 
z 1 m aszyny do pisanja marki „U nder* 
w ood“, z 1 p u lp :tu  dębow ego ciemno po* 
lit., z 1 b iurka dębow ego jasnego, z 1 aro* 
na, z 1 szafy na akia, z 1 szafy na ubra* 
nie, z  1 psychy orzechow ej, z 2 stolików  
nocnych orzechow ych, 1 otom any krytej 
w zorzystym  brokatem , J narzu ty  kilim o, 
wej n a  o tom anę, 1 kilim u na podłogę, 1 
sam ow aru mosiężnego i 1 lam py elektrycz* 
ńej m etalow ej, oszacow anych na łączną 
kwotę 1010 zł. Ruchom ości miożna oglądać 
w d n iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Z łoczów , 15 kwietnia 1937. 1462K

Km. 579/36. O bw ieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w So-kalu Bolesław  D yoniziak, mający kan 
celarię w Sokalu, ul. K ościuszki N r. 83 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dinia 21 maja 
1937 o godz. 9 w Sądzie grodzkim  w So* 
kalu sala 15 odbędzie się sjMzedaż w dro* 
dze publicznego przetargu należącej do 
d łużnika D anyły  vel D ionizego (D enysa) 
M agiery nieruchom ość po łożona w Kopy* 
towie gm. Tartalków pow. sokalski woj. 
lwowskie obj. whl. 244, 569 i F55 ks. gr. 
gm. kat. K opytów  o ogólnym  obszarze 2 
ha. 43 ar. 48 mtr. kw . w raz z dom em  mu* 
row anym  niew ykończonym  krytym  blachą 
chlewami i stodoła  drew nianym i krytym i 
słomą, studnią betonow ą. N ieruchom ość 
oszacow ana została na  sumę zl. 12.700, 
cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 9.525. Przy* 
stępujący do  przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.270. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iżnie lub 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których umieszczać w olno fundusze m ało­
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny f 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile doda*, 
kowem publicznem  obwieszczeniem  nie bę* 
dą podane do w iadom ości w arunki odmień* 
nc. Prawa osób trzecich nie będą przeszko, 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwolnię* 
nic nieruchom ości lub  jej części od eg ze* 
kucji i żc uzyskały postanow ienie właśri* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.-.e* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho* 
mość w  dni pow szednie od godziny 8 ,mej 
do I8«tej, ak t’ zaś postępow ania egzekucyi* 
nogo można przeglądać w Sądzie grodzkim  
w Sokalu, ul. Szlachecka N r. 42 sala N r. 15

K om ornik Sądu G rodzkiego
Sokal, 17 kw ietnia 1937. ' 1459K

Km. 272 37. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości, K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kozowei Ludw ik Jurkiew icz, m ający kan* 
celarię w Sądzie grodzkim  w K ozowej, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publLi 
cznej w iadom ości, że dnia 19 maja 1937 o 
god,-.. 9 w B udyłow ic, folw ark, odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Joela R othsteina, składających się 
z 80 kóp żyta, 120 kóp pszenicy, 5 krów  
oszacow anych na łączną sumę zl. 6600. 
Ruchom ości można oglądać w dniu  licy* 
tacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K ozowa, 16 kw ietnia 1937. 1465K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I T. 114/36. Edykt. W aw rzyniec Polak, 

syn W ojciecha i A nny  C aputa  urodź. 5 
sierpnia 1895 i zamieszk. w R adziechow ach 
w yjechał do Rosji na lekcję w czerwcu 
1914 r. i zaginął od końca 1914 r. bez wie* 
ści. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o uw iadom ienie tutejszego Sądiu o za* 
ginionym  do 1 roku od ogłoszenia, po* 
czem S 1 na ponow ny w niosek orzeknie 
ostatecz’ ie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W adow ice, iO marca 1937. 1443

I T. 4/37. Franciszek K aziród, syn Jó* 
zefa i W iktorii, urodź. 8 października 1885 
w T arnow ie, w roku  1910 w yjechał do 
A m eryki i od  tego czasu ślad po nim za* 
ginął. G dy  zatem można przyjąć, że za* 
istnieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania 
śmierci zarządza się na wniosek M arii Ba* 
lutow ej postępow anie celem uznania wy* 
m ienionej o so b y  za zmarłą, a zarazem  o* 
głasza się wezwanie, ażeby udzielono wia* 
dom ości o zaginionym  sądow i. Franciszka

K aziroda wzywa się, aby stawił się p rzed  
podpisanym  sądem lub  w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu  27 kwietnia 1938 
sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostate* 
cznic o uznaniu za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  K rakowie, 19 marca 1937. 1454

I T. 129/36. Edykt. Ludwik Szubert, syn 
Michał.-, i A gnieszki C aputa, urodź. 18 lu* 
tego 1896 i zam. w Kamesznicy jako  żoh 
nierz 26 pp. b armii austr. zaginął na w oji 
nic o d  końca 1915 r. bez wieści. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o uwia* 
do-.mienie tut Sądu o zaginionym  do 6  
miesięcy od ogłoszenia, pocz-em Sąd na 
ponow ny wni-osek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1442K

I. T. 5 37. Eliasz N usscnbaum , u rodzony
23 października 1894, syn Józefa i Jachcty  
przynależny do N iepołom ic, żołnierz 1 
pułku strzelców 6 kom p. 4 p lu tonu  w roku 
1915 miał popaść w niew olę rosyjską. G dy 
zatem  można przyjąć, że zaistnieją w arunki 
ustaw ow ego dom niem ania śmierci, zarzą, 
dza się na w niosek Jachety  N iissenbaum o* 
wej postępow anie celem uznania wymię* 
nionego za zmarłego, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono w iadom ości
0 zaginionym  sądow i. Eliasza Niissenbau* 
ma wzywa się, aby stawił się przed pod i 
pisanym  sądem lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 27 października 1937 
sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostate* 
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  K rakowie, 18 lutego 1937. 1453

I T. 125/36. Edykt. A ndrzej N o g i, syn 
Tomasza i M agdaleny z H ojdysów  urodź.
24 listopada 1896 i zam. w W ieprzu iako 
żołnierz 16 pp. b. armii austr. zaginął na 
w ojnie od końca 1916 r. bez wieści. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o uwia* 
dom ięnic tutejszego Sądu o zaginionym  
d o  6 .ire.sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd 
na ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1.
W adow ice, 26 marca 1937. H al

1. T. 134/36. Edykt. K onstanty Stuglik, 
syn Franciszka i Ludwiki M ydlarz ur. 7 
kw ietnia 1899 zam. w Inw atdzie, jako żol* 
nierz b. armii austr. zaginął na w ojnie od 
czerwca 1918 r. bez wieści. Celem uznania 
go za zm arłego wzywa się o uw iadom ienie 
tutejszego Sądu o zaginionym  do 6 mie. 
sięcy od  ogłoszenia, poczcm Sąd na pono* 
wny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1418

1. T. 128/36. Edykt. Józef Ryszka, syn 
Tomasza i H eleny Krawczyk, u rodzony  1 
stycznia 1879 w Porębie W ielkiej i tam za* 
mieszkały, jako żołnierz 56 pp. b. armii 
a u s tr„  10 Fcldkomipagnie zaginął w maju 
lub  w czerwcu 1915 roku, biorąc udział w 
bitwach koło Stanisław ow a bez wieści. Ce* 
lem uznania go za zm arłego, a m ałżeństwo 
jego za rozw iązane wizy-wa się o uwiado* 
mienie tut. Sądu albo obrońcy  węzła mał* 
żeńskiego adw okata D ra Józefa M ajkę w 
W adow icach o zaginionym  do 1 roku od 
ogłoszenia, poczcm Sąd na ponow ny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W adow ice, 10 marca 1937. 1415

R O ZM A ITE.
P re z . ' 469/37. Zarządzenie dochodzeń cc* 

lem odnow ienia zniszczonych w ykazów  hi* 
potecznych księgi gruntow ej gminy kata* 
stralnej Łowisko. W  czasie w ojny zostały 
zniszczone w całości w ykazy hipoteczne 
księgi ga untaw ej gminy kat. Łowisko ob* 
jęte w ykazam i: od 1 do  344 włącznie 347,
1 od  581 do 641 włącznie. D ochodzenia 
celem odnow ienia tych zniszczonych wy* 
katzów hipotecznych przeprow adzi Sąd 
grodzki w N isku na miejscu w gminie Lo* 
" i s k o  w czasie od dnia 26 kw ietnia 1937 r. 
do ukończenia dochodzeń. W ykaz domnie 
many d i właścicieli zaginionych w ykazów  
dołącza się. O soby, które roszczą sobie ja* 
kiekolw iek praw a rzeczowe do  ciał h ipo i 
tccznych objętych podanym i wykazam i, 
w inny stawić się w term inie dochodzeń na 
miejscu w Łowisku i przedstaw ić w szystko, 
co d o  w ykazania tych praw  jest potrzebne, 
a w szczególności przynieść ze sobą doku* 
mernty w ykazujące ich praw a. M apy gminy 
Łow isku m ożna przeglądać w gminie Ło* 
wisko w czasie dochodzeń. G rom adę Lo* 
wisko w zywa się, aiby na czas dochodzeń 
w ydelegow ała do komisji sądow ej dw óch 
mężów zaufania obzmajomionych ze sto* 
sim kam i miejscowymi i m apą hipoteczną 
a w ybranych przez groimadę Łowisko. Na* 
zwiska tych dw_6ch mężów zaufania wraz 
z odpisem  odnośnej uchw ały grom ady Lo* 
w isko w inna grom ada Łowisko podać do 
Sądu grodzkiego w N isku  najpóźniej do 
dnia 24 kw ietnia 1937 r.

Sąd G rodzk i O ddzia ł I.
N isko, dnia 5 kw ietnia 1937 r. 1450

Prez. 614/37. O głoszenie. D nia 7 maja 
1937 rozpoczną się w gmiinie katastralnej 
T any należącej do Sądu grodzkiego w Ha* 
liczu, dochodzenia po myśli § 21 ust. z 20 
marca 1874 L. 29 dz. u. kraj. celem założę* 
nia księgi gruntow ej w  tej gminie. K to ma 
interes praw ny w zbadaniu  stosunków  po* 
siadiania może się zgłosić w Sądzie w Ha* 
liczu II. p. b iuro  N r. 57, względnie na 
miejscu w czasie czynności kom isyjnych 
K om isarza hipotecznego i przytoczyć wszy* 
stko co dla w yjaśnienia lub  ochrony swych 
praw  uzna za stosowne.

Sędzia spraw ujący kierow nictw o Sądu 
G rodzkiego.

W  H aliczu, dnia 17 kw ietnia 1937. 1455
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